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organiczny nie będzie przeprowadzony w Ma 
cedonii. go, a głosować jednak za wnioskiem większości. 

Tak uczynili też ci członkowie klubu reformy, 
którzy z niego wystąpili. Zaprotestowali bardzo 
ostro przeciw motywom jeneralnego mówcy, prze­
ciw interpretacji jego co do wniosku większości, 
ale głosowali za wnioskiem większości. Inaczej 
postąpił klub postępowy. I ten zaprotestował do­
bitnie przeciw wywodom i motywom dr. Zator­
skiego; ale z powodu, iż teu jeneralny mówca 
niezg&dzającycli się z icli przekonaniem użył mo­
tywów za wnioskiem większości komisyjnej, u- 
znał postępowy klub kompromis za zerwany, i 
głosował, wyjąwszy dr. Madejskiego i dr. Zuc- 
kra, przeciw wnioskowi większości. Pytanie je­
dnak zachodzi, czy w razie przeciwnym, gdyby 
większość klubu postępowego postanowiła była 
głosować za wnioskiem większości, byłby cały 
klab za tą uchwałą poszedł. Rozgoryczenie prze­
ciw mowie dr. Zatorskiego byłoby zapewne spo­
wodowało rozdział klubu postępowego w głoso­
waniu. A. w takim wypadku byłby i bez zerwa­
nia kompromisu upadł wniosek większości komi­
syjnej, i nie uniknęłoby się było tego fiaska, 
które wczoraj sejm nasz zrobił.

Jaż to my nie bardzo zachwycamy się wnio­
skiem większości, zarówno jak i wnioskiem 
mniejszości. Ohadwa mają i dobre i ujemne 
strony, hecz wolelibyśmy, aby którykolwiek z 
tych wnioskó ył uchwalony, niż źe ohadwa 
padły. i»ejm b iem tern dowiódł, ii  do żadnej 
reformy nie jest zdolny, i ie  wytworzone w ni* 
kluby czyli stronnictwa nie są wcale stronni­
ctwami, lecz konglomeratami przypadaowemi, 
złożottemi z najróżnorodniejszych przekonań.

Pocieszającemi w tem całem fiasku sejmo- 
wem są przecie dwa objawy: jeden iż teorje 
stańcżyków krakowskich nie ;mają żadnego od­
głosu w kraj* -, drugi, iż w protestach przeciw 
mowie dr. Zatorskiego tak stanowczo potępiono 
stosowanie rozwijanych z katedry teoryj państwo­
wych przy organizacji władz administracyjnych 
do narodu, niemającego własnego bytu, własne­
go rządu narodowego, do narodu zawisłego od 
prądów, poza nim się ścierających.

Dobry anioł widząc niechybną zgubę, rozwi* 
nął skrzydła, a ja z tej okropnej wysokości zle­
ciałem na ziemię, jak orzeł ugodzony w samo 
serce! Kilka piórek ze skx xydeł mojego anioła 
uratowały mnie od śmierci I

żyję więc. ule żyje jak nieszczęśliwy kale­
ka, niezdolny już do żadnej pracy l Ach, czemuż 
pragnąłem rzeczy trudnych do urzeczywistnienia? 
Dlaczegóż koniecznie chciałem nieba, zamiast 
ziemi ?

Biegłem coraz wyżej po to tylko, aby z więk­
szej wysokości npaść na skaliste wybrzeża, gdzie 
żaden kwiatek, żaden listek zielony nie uśmie­
cha się do słońca I

Jadwiga czuła łzy w oczach, nie słowa, ale 
głos Romana, drżący i rzewny, wzruszył ją do
głębi serca. Chciała mu odpowiedzieć, lecz wej­
ście jej męża,przerwało mowę.

Zwolna wszedł Paweł do salonu.
Był to mężczyzna średniego wzrostu. Twarz 

zasępiona, brwi zsunięte, przytem ubiór zanie­
dbany.

Są ludzie, wobec których najżywsza rozmo­
wa ustaje, którzy mimowoli ściągają wszystkich 
oczy ku sobie. Ńad głową Pawła zdawały się 
jaśnieć wyrazy „nieszczęśliwy44, a w jego oczach 
jakiś ból nieokreślony. Cicha rozpacz, spokój i 
rezygnacja wyryły -się wymownie na jego twa­
rzy, i ztąd to owo nakazujące uszanowanie!

Wszedłszy, z spojrzał z pod óka na Roma­
na, później odwrócił się do Jadwigi i rzekł:

— Wody...
Jadwiga powstała I wyszła.

NOWEL, L A

prze*
Bolesławicza.



żać się nie powinno na niesłuszne obciążenie 
części podatkujących, skoro tem większości przy 
nosi się ulgę w opodatkowaniu. Taką zasadę 
potępić należy.

Korespondencja „Gaz. Nar/ 1
Poznań d. 19. października

(l l) Wiadomo wam, że jedynym Polakiem 
wybieranym na Górnym Szląsku do parlamentu 
niemieckiego jest ksiądz Edmund książę Radzi­
wiłł, wikarjusz z Ostrowa. Otóż w dniu 12. bm. 
stawał książę w Bytomiu przed swymi wyborca­
mi, a gdybyśmy mieli dać wiarę relacji Oberschl. 
Grenz Ztg to książę co najmniej bardzo wielką 
popełnił nietaktowność. Według gazety tej ksią­
żę zganiwszy postępowanie p. Przyniczyńskiego 
miał się wyrazić, iż na Górnym Szląsku nikt się 
nie uważa za Polaka, lecz za Niemca mówiące­
go tylko po polsku, ztąd też niema potrzeby wy­
bierania polskiego posła, któryby się zobowiązy­
wał reprezentować specjalnie polskie iuteressa w 
parlamencie. W końcu miał książę dodać, że w 
artykułach mało co brakło, a znaleźlibyśmy w 
nich wyrażenie jak .Psia krew, Niemcze !" Tru­
dno dać wiarę, aby książę tak się miał wyrazić, 
to też inaczej brzmi relacja umieszczona w Kur. 
Pozn. Według tej, miał książę tylko zganić po­
stępowanie Gońca Wielkopolskiego i Gaz. Górno- 
sztąskiej występujących za namiętnie w sprawach 
Górnego Szląska. Godził się na wybór kandyda­
tów po polsku mówiących, ale radził to uczynić 
zawisłem od komitetu centrum w Wrocławiu, co 
się dopiero da uskutecznić po trzechletniej pra­
cy przy przyszłych wyborach, obecnie zaś nie 
można inaczej postępować jak według wskazó­
wek tegoż komitetu. Agitacji łatwiej jest w 
Księstwie i w Prusiech; nie można jej na Górnym 
Szląsku prowadzić, gdyż posłowie z tamtych 
dzielnic opierają obronę swoją na traktatach 
przyrzeczeniach królewskich, jakich Szlask nie 
posiada. Która relacja prawdziwa, przyszłość o- 
każe; zdąje się atoli, że druga, bo wątpię, aby 
książę podobnych wyrażeń jak w pierwszej rela­
cji miał użyć. O ile dotychczas znanym jest ks. 
Radziwiłł, posiada on więcej taktu.

Mniej może okazał go p. St. Chłapowski na 
wiecu niedzielnym w Osiecznie. Przypisuje on 
powstanie obrębności Koła polskiego w Berlinie 
zmarłemu prałatowi Kożmianowi. Niezawodnie, 
że zasady te rozwijał ówczesny p. Koźmian w 
swym Przeglądzie Poznańskim, atoli pierwszym 
inicjatorem w tej sprawie, o ile moje wiadomo­
ści sięgają, był ś. p. Gustaw Potworowski i je­
mu zdaniem mojem cześć autorstwa się należy, 
Koźmian był tylko dalszym propagatorem tej 
myśli.

Wczoraj mieliśmy tu w Poznania zebranie 
przedwyborcze, a to celem wyboru okręgowych 
i mężów zaufania na poszczególne obwody mia­
sta. Zebranie jak na Poznań nie było zbyt liczne, 
jakoś bardzo wielu nie poczuwa się do pracy o- 
bywatelskiej. Twarze na podobnych zebraniach 
widzimy zawsze te same. Zebranie zagaił prze­
wodniczący w komitecie miejskim ks. dr. Kantecki, 
a wskazawszy na sprężystą i energiczną agita­
cję Niemców, którzyby pomimo rozdwojenia po­
zornego chcieli doprowadzić do wyborów ściślej­
szych, gdzieby na korzyść, swego kandydata gło­
sowali, wzywał do jak najliczniejszego 
się do urny wyborczej, bo tylko tym sposobem po­
stawimy czoło wrogom naszym. Obrano też osta­
tecznie okręgowych, a prócz tego zamianowano 
na każdy okręg kilki mężów, którzy się podjęli 
energicznie sprawę wyborów poprowadzić.

Wiec ogólny odbędzie sie w przyszłą nie­
dzielę, na którym ogłoszona zostanie kandydatu­
ra p. Hipolita Turny, oraz liczba mężów zaufa­
nia. Nadto będzie miał jeden z komitetowych 
naukę o wyborach.

Z okręgu nadnoteckiego donoszą, że tam 
naukę języka polskiego doprowadzono do mini­
mum, w niektórych szkołach wcale jej nie uczą.
I tak w Pile, Bydgoszczy, Czernichowie, setki 
dzieci nie uczą się ani czytać ani pisać po pol­
sku. O Ujściu, gdzie dzieci odsądzone zostały 
od pobierania nauki języka polskiego, już wam 
donosiłem, — dzieci uprawnione do nauki języ­
ka polskiego, pobierają go tylko w dwóch naj­
niższych oddziałach, w najwyższym zaś język 
polski wcale udzielanym nie bywa, i to na mocy 
rozporządzenia inspektora powiatowego Knpfara. 
Tenże kulturtreger w Nietuikowie, wsi pod Uj­
ściem, gdzie nawet Polak jest nauczycielem, me 
pozwolił dzieci polskich uezyć po polsku. Jakże 
to pogodzić z zapewnieniem rządu, że nie myśli 
wcale pozbawić Polaków języka ojczystego, lecz 
tylko dba o większą znajomość języka niemie­
ckiego? Jakże to pogodzić z słowami królów 
praskach, którzy chwaląc naszą miłość ojczyzny 
i zamiłowanie do języka ojczystego, zapewniali,

Odpowiedź powyższą przyjęła Rada do wia­
domości w głębokiem miczeniu.

Co do nas, pozwolimy sobie zwrócić uwagę 
sz. Prezydjum, źe według §. 32 statutu kr. stoł. 
m. Lwowa, językiem urzędowym reprezentacji 
miejskiej, jest język polski; z jakich tedy powo 
dów, odezwa powyższa została odczytaną w ory­
ginale, w tekście niemieckim, gdy prawdopodob­
nie w biurach magistratu znalazłby się urzędnik 
mogący przetłumaczyć ją na język urzędowy ? 
Przypuszczając nawet, że w s z y s c y  pp. radni 
znają dokładnie język niemiecki, niemogłoby to 
być usprawiedliwieniem publicznego lekceważenia 
słusznych domagań się ogółu o uszanowanie języ­
ka ojczystego. Któż ma go szanować, jeśli my 
sami takie gorszące dajemy przykłady?

Rad. L e w a n d o w s k i  stawia trzy inter­
pelacje :

1 Z  powodu przejechania w tych dniach 
człowieka przez wóz tramwajowy, zapytuje co 
się stało z uchwałą sekcji IV. aby wozy 
tramwajowe zaopatrzone były w ochronne siatki 
druciane.

2. Co się stało z uchwałą Rady nad wnio­
skiem w sprawie aprowizacyjnej, która miała 
być wniesioną na najbliższem posiedzeniu ?

3. Dla czego nie wprowadzoną została do­
tąd w wykonanie uchwała co do masek rzeźni­
czych ?

Na pierwszą interpelację prezydent udzieli 
odpowiedź na nastepnem posiedzeniu; sprawa 
aprowizacyjna znajduje się w sekcji IV., a poru­
szona w punkcie 3. kwestja co do używania ma­
sek rzeźniczych, rozpatrywaną jest w sekcji III 

Rad. J i l g e r manu  radby interpelować pre­
zydenta, czy mu wiadomem jest rozprzężenie 
istniejące w departamencie VII. mag. (bióro e- 
gzekucyjne) i czy zamyśla jakiś kres temu poło­
żyć? Źe jednak sprawa ta kwalifikuje się na po­
siedzenie tajne, teraz więc porusza ją tylko o- 
gólnikowo.

Dr. G n o i ń s k i prosi przedewszystkiem o 
fakta.

Rad. Jft ge  rma nn oświadcza, że faktów 
dostarczy na posiedzeniu tajnem.

Z porządku dziennego wybrani zostali do 
komisji mającej na nowo strotynować projekt u-

radni; dr. 
fećhter, Heppe,

Ma
Za-

że go szanować będą 1

Moskwa.
Z Petersburga piszą do Kotońskiej Gazety: 

Obawiajasię tutaj z «a>ą pewnością rozruchów 
przeciw kupcom i żydom t  j. przeciw bogatym. 
Rząd jest uwiadomiony o tem nowem grożącem 
niebezpieczeństwie, dlatego też Kozłow słusznie 
do redaktora Herolda powiedział: .Gdybyś pan 
wiedział ̂ co się  ̂w Petersburga przygotowuje!" 
Wojsko jest codz nnie w koszarach skonsygno- 
wane i otrzymuje ostre ładunki. Partja rewolu­
cyjna agituje i podburza dalej 1 rozesłała pro­
klamacje ; 1) Do uralskich, dońskich, orenbur- 
skich, kubańskich itd. kozaków, wzywając ich 
do wyswobodzenia się o £dów cara Aleksan­
dra III., 2) ogłoszenie komitetu wykonawczego 
do ludu ukraińskiego w małorasłum języku, 3) 
proklamację do robotników moskiewskich, 4) 
program robotników od członków stronnictwa 
Narodnaja Wola, 5) program komitetu wyko­
nawczego w 6 głównych punktach i 24 przedzia­
łach z drukarni „Narodnaja Wola" w 3. nakła­
dzie. Najświeższe proklamacje z 13. i 15- wrze­
śnia są drukowane w arkuszowym formacie. 
Największa część proklamacji wysyłaną bywa w 
głąb Moskwy.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 10. października. Obeonyob 

radnych 63. Przewodniczący, presydent miasta 
dr. Gnoiński.

Sekretarz Rady odczytuje odpowiedź komen­
dy wojskowej, w sprawie zniesienia szkoły ka­
detów we Lwowie. Odpowiedź ta, brzmiąca od­
mownie, motywowaną jest brakiem odpowiednie- 
go pomieszczenia we Lwowie, ku czemu niedo- 

,ry nawet były koszary Jabłonowskich,

a głównie tem, że jedna szkoła ł-sflraOn iatnie- 
jąea w Łobzowie, wystarcza na potrzeby całej 
Galicji.

stawy budówniczei, następujący 
dejski, Gołąb, Radwański, Fecł 
charjewicz i dr- Żuliński,

Dla zaokrąglenia placu pod budowę szkoły 
Marji Magdaleny, uchwalono zakupić z sąsie­
dniej realności p. Sikory pas gruntu obejmują­
cy przestrzeni 250 sążni kw. po cenie 6 złr. za 
jeden sążeń kw.

P. Piotr W a j d a  zaproponował gminie sprze­
daż swej nieruchomości 1. 298 na placu Halic­
kim. Komisja oszacowała dom ten na 20 000 z l r , 
właścicielowi zaś ofiarowano 21.000 złr., ale p. 
Wajda nie chce ostąpić taniej jak za 25 000 zł. 
Rada, zgodnie z wnioskiem rad. H e p p e g o, 
zwraca przedmiot ten do sekcji III. o opinię co 
do regulacji ulicy.

Przychylnie do prośby Towarzystwa akade­
mickiego „Ognisko" w Wiedniu, Rada przystę­
puje do tegoż Towarzystwa jako ezłonek wspie­
rający z rocznym datkiem 20 złr. Rad. K u l ­
c z y c k i  wnosił, aby datek ten podnieść do 50 
złr., ale wniosek ten nie ozysk&ł większości.

Z wnioskiem o przejście do porządku dzien­
nego, przedstawia sprawozdawca sekcji II. pro- 

ie władzy skarbowej, co do nabycia na wła­
sność gminy ntsku zwanego— „Badnąrówką u 

Rad. J & g e r m a n n ,  w nieznuenfirmcgw. 
przemówieniu, występuje, ze względów sanitar­
nych, przeciw wnioskowi sekcji i prosi usilnie 
pp. radnych, aby kupili Bednarówkę.

W  tym samym ducha zabierają głos radni 
K u l c z y c k i  i dr. Ż u l i ń s k i

Z powodu podniesionej przy głosowaniu 
wątpliwości, zarządzono głosowanie imienne, z 
którego wykazało się, że 21 głosów było za 
wnioskiem sekcji, 27 przeciw, to jest popierają­
cych kupno, z powodu więc brakujących 2 gło­
sów do wymaganego kompletu — sprawa została 
niezałatwioną.

Na tem posiedzenie zamknięto o godz. 9.

rakteryzować—  słowem trzeba nauczyć sie rozmaitych 
rzeczy, aby stać się dobrą artystką, ale tego wszyst­
kiego nabywa się z czasem. Nakouiec drobne nwagi 
dla reżyserii: oficer w wojsku austrjackiem, wcho­
dząc do pokoju nawet w służbie, zdejmuje kask i 
nie trzyma przez kwadrans ręki przy daszku, 
u Moskali. Są to bagatele, ale i tych bagatelnych 
niedokładności łatwo uniknąć.

*  Napoleończyk. Z gazet moskiewskich dowia­
dujemy się, że w Omsku mieszka blizko stuletni 
starzec Adam Skarbek Malczewski, jeden z nieli­
cznych jnź dzisiaj napoleońctyków. Urodzony 13. 
stycznia 1782 roku, w powiecie łęczyckim, w roku 
1812 w stopnia kapitana odbył kampanię moskiew­
ską i uczestniczył w bitwach pod Smoleńskiem, Wia- 
zmą, Możajskiem i Małejarosławcem, gdzie był kon- 
tuzjonowanym w lewą rękę. Po abdykacji Napole­
ona, szwadron, którym dowodził Malczewski, został 
odkomenderowany na wyspę Elbę, dokąd też się 
udał i przebywał do 13. marca U 1B r. W  dniu 
20 marca razem z Napoleonem Malczewski przy­
był do Paryża, a w kwietniu wysłany został do 
Neapolu. Tu podjął się niebezpiecznej misji przy­
wiezienia dzieci królewskich z Gaety. Schwytany 
przez Anglików na duńskim statku, został wydany 
Austrjakom w Trjeście. Gubernator trjesteńBki ode­
słał go do Pragi, gdzie zastał królowę neapolitań- 
ską Karolinę ; wysłany przez nią z depeszami do 
Napoleona, połączył się z nim 17. czerwca we wsi 
Wasbacb. Nazajutrz zaszła bitwa pod W aterloo, w 
której Malczewski raniony został w nogę i wrócił 
następnie do Paryża. W następnym roku, dzięki 
manifestowi cara Aleksandra I, mógł powrócić do 
kraju i tu w reku 1 8 '8  pozyskał stopień podpuł­
kownika. Po roku 1831 zesłany został na Syberję. 
Tu osadzono go we wsi Indinskoje, w gubernii to- 
bolskiej, zkąd nie wydalał się nigdzie przez lat 20, 
zajmując się przez lato wypasem bydła, a w zimie 
wyrobem zapałek siarkowych. Około rokn 1850 
osiadł w Omskn; tam żył jnż wygodniej, ntrzymu 
jąc się z udzielania lekcyj obcych języków. Starość 
jednak odjęła ma z czasem możność zarabiania na 
cbleb. Rząd francuski odmówił mu pensji przypada 
jącej z prawa za order legii honorowej. Zgrzybiały 
ten starzec dogorywa dziś w nędzy, żyjąc tylko 
jałmużny znajdujących się w Omsku Polaków.

* Sara  Bernhardt dnia 16. b. m. udała się w 
swą europejską podróż artystyczną. Zwiedzi ona 
kolejno Belgię, Holandję, Dauię, Szwecję, Norwe­
gię, Moskwę, Anstrję, W łochy i Szwajcarję. Im- 
pressariem jest Jarret, ale wszystkie kontrakty z 
artystami swej trnpy zawarła i podpisała sama ar­
tystka. Repertuar Sary Bernhardt składają nastę­
pujące sztuki: „L a  Dame aux Camelias", „Herna- 
ni“ , „L a  Princesso Georges", „L a  Sfiox“ , „Frou- 
Frou" i „Adrienne Lecouyreur".

[mit! lin ia  i m m n
Dnia 21. października.

się od wczoraj, 
czasu pada lekki

* Tonporatura nie zmieniła 
Powietrze dżdźyate; od czasu do 
„kapuśniaczek*1.

* Baranowa Haymorie przesłała p. dr. Fran­
ciszkowi Smolce prezydentowi Izby posłów Rady 
państwa w odpowiedzi na przesłany jej adres kon­
dolencyjny, następującą odpowiedź:

Wielmożny panie! Gorący objaw współczucia, 
który Wpan w imieniu obecnie nieobradująoej Izby 
posłów Rady państwa raczyłeś mi przesłać, wzru­
szył mię do głębi. Zechciej więe, proszę Wpana, za 
piękne, pamięć mego sieodiałowanego małżonka 
ezcząee wyrazy, przyjąć moje głęboko odezute po­
dziękowanie. Baronowa Haymerle.

* (b.) Teatr. Charaktery zarysowane słabo, ak­
cja dosyć ożywiona, choć nie nowa, kilka prawdzi­
wie komicznych epizodów : oto ogólne zdanie o 
przedstawionym wczoraj po raz pierwszy na naszej 
scenie „Kawalerze z fiołkami" G. Mosera. Sztuka 
ta „zrobioną" jest wcale nie żle, „robota" jednak 
nie zastąpi autorskiej twórczości ani talentn. Ory­
ginalną cechą „Kawalera z fiołkami" jest to, że boha­
terem komedji, wyposażonym przez autora we wszyst­
kie atrybuty rycerskiej odwagi i galanterji jest — 
oficer austrjacki. Inne główne osoby męskie także 
noszą mundury: pułkownika i jednorocznego ocho­
tnika. Ogólne tło sztuki jest salonowo-koszarowe. 
Tłumacze (bo przekład został dokonany przez dwóch 
nieznanych wielbicieli Mosera) spolszczyli nazwiska 
osób działająeych, co według naszego zdania było 
nie na miejscu. Wolimy widzieć na scenie Polaków 
po cywilnemu, a nie w nowożytnych mundurach, a

o charakterystycznych cech Polek woale nie należy 
szwendanie słę po koszarach między rekrutami 

i „abrychterami". Priedstawienie poszło gładko i z 
werwą. Przystojnym 1 pełnym życia porucznikiem 
od ułanów był p. Lubiez, P. Zboiński (pułkownik 
Rembowski) wmowie i ruchach był dzielnym pułko­
wnikiem, p. Kwieciński i e zwykłą swobodą i talen­
tem odtworzył paplnkowatą poetsć jednorocznego 
ochotnik;*. Zawilskiego, a w epizodycznych rolkach 
odznaczyli się jako dwaj kaprale pp. Nowieki i Wa­
lewski. % kobiet wymienić należy pp. Aszpergero- 
wą, Parźnicką i Wisłobodzką. Pani Parżnicka grała 
wybornie a piękną toaletą budziła zazdrość w ze­
branych na przedstawienie paniach — zdąje nam 
się jednak — jakby to powiedzieć ? — zdaje nam 
się jednak, ź« porucznicy od ułanćw gustują w kształ­
tach barJziej okrągłych i licach bardziej rumianych. 
Panna Wisłobodzką — jest jeszcze dyletantką — 
złożyła jednak wczoraj dowód, źe rozumie to eo 
mówi i że nie brak jej naiwności. Brakuje jej je- 
atoze bardzo wiele: trzeba aancąyó się chodzić pp sce­
nie, trzeba trzymać się prosto, trzeba nauczyć się cha-

* Stra8Zna burza srożyła się w całej prawie 
środkowej Enropie i na północ aż po morze Półno­
cne i Bałtyckie w nocy na sobotę. W  Wiedniu od 
wichru ucierpiały mocno drzewa i co słabsze bu­
dynki. W  pobliżu mostu Aspern zniszczony został 
pawilonik, w którym sprzedawano wodę sodową, do 
szczętn. W edług depeszy z Berlina burza w wielu 
miejscach w Niemczech przerwała komunikację te­
legraficzną, mianowicie Berlina z Monachium i Lon­
dynem, do tych miast bowiem niema dotąd urzą­
dzonych linij podziemnych. W Hamburgu skutkiem 
bnrzy powódź zalała ulice położone w pobliżu przy­
stani. orar. wiele piwnic w calem mieście. Straty 
wsztdzio dotkliwe. Tegoż dnia, według telegramu 
z Komti iityny, okolica Misiby w Algierze, nawie­
dzoną została trąbą powietrzną, która 66 ludzi po- 
zbawiła życia.

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł koncep­
towego praktykanta tnlctwa Leopolda Popiela 
z namiestnictwa do Thsmacza.

* W iadom ości policyjna z dnia 20?o b. m.: 
Skradziono: Panu A. S. z w ozu zawiniątko z tałe- 
sem z książką hebrajską. —  Pzni L . S. z kiesze­
ni płaszcza pugilares z medalionem srebrnym. —  
W oźnicy S. K. bnrkę siwą. —  Gospodarzowi J. B. 
z kieszeni pugilares z kwotą 6 zł.

Złożono w policji zapomnianą w dorożce książ­
kę pod tyt. „W iadomości statystyczne o stosunkach 
krajowych" i różne sprawozdania sejmowe.

Przytrzymano J. Ch. z powoda podejrzanego 
sprzedawania 3 par przyszew ze skóry hambnrskiej, 
po które niewiadomy poszkodowany zgłosić się 
winien.

Sprawozdania sejmowe.

Dokończenie posiedzenia z d. 2o. października.
(Dalszy ciąg mowy p. Czajkowskiego.)

Te trudności wywołają, że cała inteligencja ob­
wodu znajdzie się w miejscu je j pobytn. Już W y­
dział kraj. oświadczał się przeciw rozerwaniu po­
wiatów, jnź ze względów materjalnych. Wiele po­
wiatów ma znaczne pożyczki, nie trzeba więc Ich 
rozrywać. Repr. pow. oddały wiele nsłng krajo­
wych n. p. przy drogach. Oddziałały bardzo dono­
śnie pod względem politycznym, że starały sie, aby 
waśń społeczną nsnnąć. Oddalając wpływ repr. pow 
przeszkodzi się użytecznej ich działalności. Konse­
kwencje mogłyby być smutne. Przechodzi do wniosku 
mniejszości. W ychodzę z założenia, źe trzeba się 
liczyć z dzisiejszym ustrojem, że dzisiejsze stosun­
ki nie są doskonałe. Chciała więc mniejszość posta­
wić rzeczy tak jak  są, ale dążąc do ulepszenia 
stosunków. Mniejszość sądziła, że Rady powiatowe 
zasługqją na to, aby inicjatywę niektórych spraw 
oddać Radom powiatowym.

Dąży mniejszość do zapobieżenia złym stosun­
kom, poprawy dzisiejszych urządzeń. Zmiana dzia­
łaby się powoli, a w tym czasie wytworzyłaby Bię 
ilość potrzebnych na to ludzi-

Co do p. Romanowieza, oznajmia, że w Pm . 
siech obBzary dworskie istnieję- W ięc nie są one 
takiem monstrum jak je  nazwać Bię podobało.

P. Kowalskiemu odpowiedz, źe ądanje zniesie­
nia Rad powiatowych, źe zatem mianowani przez 
nie naczelnicy okręgów administracyjny^ będą m a»' 
datarjnszami, dowodzi, *e nie porównaj należy0*! 
rzeczy zupełnie odrębny®0? porówny^
nie można. ,

Co do p. G ro ch o lsk ą 0 i jeg0 powied*e“ a’ J  
z przyjęcia jednego l0*  wniosk® eJ
korzyści nie będzie, r*Uca sifl *  .
śli, które w nim M ą, to * w tem>

do porządku dzienuego nikogo nie zadziwił- Od 
stronnictwa, które w Wiedniu przyłączyło się 
do centralistów, iuuego wniosku spodziewać się 
nie było można. Wniosek zniesienia rad powia­
towych nie wytrzymuje krytyki. Argumenta, że 
w Bukowinie i Styrii rad powiatowych nie ma, 
nie znaczą nic, bo to kraje mniejsze, a wniesio­
na o to petycja, podpisana przez sześciu ludzi, 
dowodzi właśnie potrzeby tych rad.

P. Romanowicz widzi w kwestjonarzu za­
mach na autonomię. Kwestje poruszone w nim 
były już nieraz w sejmie podniesione, a nikt w 
tem zamachu nie widział. Byłoby to uzasadnione, 
gdyby rząd z takim projektem wprost do Rady 
państwa poszedł. Zresztą zapytanie to wystoso­
wane było do wszystkich sejmów, a pytanie, czy 
sprawy tam poruszone nie byłyby popnlarne w 
innych krajach. P. Romanowicz niesłusznie wi­
dzi dalej w naszej odpowiedzi dowód jakiejś ule­
głości, czego przypuścić nie można, Niesłusznym 
jest wniosek p. Grocholskiego, aby odjowiedi o- 
graniczyć na pierwszym punkcie, a to z tego po­
wodu, że niestosownem jest wyrzekać się wszyst­
kich reform dlatego, że niektóre z nich są obe­
cnie nie na czasie. Krytyka wszystkich wnios- 
sków może być uzasadniona o tyle, że wobec 
wszystkich okolic kraju naszego jednolita admi­
nistracja zawsze krytyce ulegać może. Że i ten 

ten wniosek ma swoje wady, to me idzie za­
tem, żeby nic nie odpowiedzieć, tem bardziej, że 
sejm zgadza się na to, że reforma ustaw gmin 
nyck jest potrzebna- Gdybyśmy tak jak p. Gro­
cholski obawiali się wszystkich zmian, które nie 
przyniosą na pewne korzyści, to chyba byśmy 
nigdy żadnych zmian uchwalać nie mogli. Wnio­
sek p. Chrzanowskiego był z& późno postawiony 
aby mógł jeszcze dziś być przedmiotem dyskusj’

Przechodząc do wniosku mniejszości, oświad 
cza mówca, że kiedy wniosek większości ujęty 
jest w szerokie ramy, dozwalające zmieścić w 
nich wszystkie Łmkny, to wniosek mniejszości 
jest tak sformułowany, że żąda już teraz pe 
wnych zmian. Po kilku uwagach co do żądanych 
przez mniejszość okręgów administracyjnych, koń 
czy oświadczeniem, że będzie głosował za więk­
szością.

Do sprostowania faktu zabiera głos p. KO' 
w a 1 s k i i oświadcza, że staranie się o język 
polski delegacji polskiej w Wiedniu, nie zaś po­
stanowienie monarsze nazwał we wczorajszem 
przemówieniu „geschaftem." Co do uwag Grossa 
oświadcza, że Rusini nie należą w Wiedniu do 
centralistów, ani też nie trzymają się p. Kop 
pa, lecz należą oni w Radzie państwa do „dzi­
kich “

Przy głosowaniu odrzucono wniosek p. Chrza­
nowskiego i przystąpiono do szczegółowej roz­
prawy nad punktem pierwszym, proponowanym 
jednolicie przez większość i mniejszość komisji 
w następującem brzmieniu:

Na zapytanie rządu co do ograniczenia po­
dwójnej administracji celem jej uproszczenia, 
sejm Królestwa Galicji i Lodomerji razem 
wielkiem ks. Krakowskiem oświadcza co na­
stępuje :

I. Sejm wyraża uznanie rządowi za to, że 
zwrócił uwagę na potrzebę reformy administra 
cji, a zasiągając w celu jej przeprowadzenia zda­
nia reprezentacji poszczególnych królestw 
krajów, złożył niewątpliwy dowód konstytucyj­
nego poszanowania zasady ich autonomii.

Wszelako nie sądzi, iżby jakakolwiek re­
forma tego rodzaju, a mianowicie reforma oparta 
na ograniczeniu podwójnej administracji w kraju 
mogła skutecznie i z prawdziwą dla kraju ko­
rzyścią być przeprowadzona, * nie będąc stoso­
wnie flo odrętinych potrzeb i właściwości kraju 
naszego jednolicie w związku z całością reform 
administracji obmyślana. Tym zaś warunkom 
stałoby się wtedy tylko w pełnej mierze zadość, 
gdyby sejm miał prawo stanowić o zasadach or 
ganizacji władz administracyjnych tak rządo­
wych jakoteż autonomicznych w naszym kraju.

P. E r a z m  W o l a ń s k i  w dłuższem prze­
mówieniu w którem odchodził zupełnie od wnio­
sku, nad którym toczy się dyskusja, na co na­
wet marszałek musiał zwrócić jego nwagę, do­
wodzi, że teraz możnaby zająć się reformami 
gdy u steru stoi rząd nam przychylny. Nie wie 
jednak jakich żądać reform, gdyż te, które to 
proponuje komisja, konfiskują autonomję, i sprze­
ciwiają się ustawie gminnej. Polemizuje z p. 
Romanowiczem wreszcie kończy oświadczeniem, 
że będzie głosował przeciw większości i mniej­
szości.

P. ks. C z a r t o r y s k i  motywnje dla czego 
zgadza się na ustęp I , i odpowiada p. Romano- 
wieżowi na zarzuty jego co do wyrażonego w 
tym ustępie uznania. Mówca nie widzi w tem 
tak wielkiej uległości która miałaby nawet w 
następnych pokoleniach złamać hart, tem bar' 
dziej, że obok zarzutu uległości słyszał z i®neł 
strony zarzut opozycji.

dąży do radykalnej zmiany całego dotychczaso­
wego ustroju.

P. Mę c i ń s k i .  Dyskusja toczona w sejmie 
zamiast wyjaśnić sprawę jeszcze ją zaciemniła. 
Dualizm jakkolwiek sam w sobie zły, w naszych 
stosunkach jest koniecznym. Gmina nie spełnia 
należycie swoich obowiązków w skutek braku 
sił, tak samo i powiat dzisiejszy. Temu chce 
mówca zapobiedz przez łączenie gmin i powię­
kszenie powiatów. Nie widzi więc w tem naru­
szenia autonomii, bo wtedy nie zgodziłby się na 
żaden taki wniosek.

Odpowiada na zarzuty poprzednich mówców. 
P. Zatorskiego szczególniej zapytuje, coby się 
stało, gdyby po takiem połączeniu władz, jakie 
on żąda, zawiał inny duch u rządu a z nim u 
starostów i namiestnika.

P. P o l a n o w s k i  jako długoletni prezes Ra­
dy powiatowej, oświadcza iż nigdy nie zgodzi się 
na naruszeuie powiatów i połączenie obszarów dwor­
skich z gminami.

P. Z a t o r s k i  powołuje się na stenograficzne 
zapiski, aby udowodnić, źe mowę jego mylnie zro­
zumiano, mianowicie mówca nie powiedział źe chce 
rządu złożonego z samych urzędników, ale rządu, 
do którego należeliby także i obywatele kr*jn. P. 
Czei kawskiemu oświadcza, jako prawnik, że kom­
promis nie może być jednostronnie zerwany.

Przemawiali Jeszcze obaj sprawozdawcy komi­
sji krótko, aby, jak p. Gross zauważył, nie powta­
rzać tego co mówiono przy dyskusji ogólnej, po- 
czem zabrał głos p. Ludwik SV o d z i c k i i odpo­
wiedział p. Czerkawakiemu, że jego twierdzenia 
jakoby klub reformy zerwał kompromis jest niesłu­
szne, gdyż mawcy jako temu, który ten kompromis 
zawierał wiadomo jest, źe nie było w nim mowy o 
argumentach użyć się mających.

Jeżeli mowa o zerwaniu, to uczynił to prędzej 
klnb postępowy, gdyż jeden z członków jego (p. 
Romanowicz?) poszedł o wiele dalej, bo nawet wy­
stępował przeciw jednemu wnioskowi większości.

Przystąpiono do głosowania. Za wnioskiem 
mniejszości oświadczyło się 20 posłów. Nad wnio­
skiem większości głosowano na wniosek p. Bart- 
mafisklego ustępami. Za pierwszym ustępem wstało 
31 pesłów, za drugim i trzecim jeszcze mniej, za 
czwartym wstało 6 a za piątym nie powstał nikt.

Tak więc odpowiedź dana rządowi ograniczy 
się na ustępie uchwalonym na rannem posiedzeniu.

Z porządku dziennego zdaje sprawę poseł 
C h r z a n o w s k i  o preliminarzach fandnszów 
indemnizacyjnych Galicji wschodniej, zachodniej 

W. ks. Krakowskiego na r. 1882.
W  projekcie bndżetu wydatków i dochodów 

funduszu indemnizacyjnego Galicji wschodniej 
preliminuje rząd:

Wydatki: 1. Koszta zarządu 28.159 złr. 
2. Spłata kapitałów przez losowanie obligacyj 
1,629.030 złr. 3. Kwoty wyrównawcze: a) w ka­
pitale 300 złr .; b) w rentach 150 złr. 4) Renty 
dla uprawnionych i ,995.449 złr. 5. Nadzwyczaj­
ne wydatki 76.580 złr. Razem 3,729.668 złr.

Z powoda, że czynności zarządu się zmniej­
szają, tudzież że wylosować ma się w r. 1882 
tylko za 1,610.700 złr., wreszcie, że renty dla 
uprawnionych z powodu losowania obligacyj się 
zmniejszą, komisja obniża pozycję 1. na 23.000 złr., 
pozycję 2. na 1,610.700 złr., pozycję 4. na złr.
1,958.485 złr. Preliminuje więc ogół wydatków 
na 3,669.215 złr.

Komisja budżetowa nie ma nic do nadmie- 
nieuia przeciw przyjęciu czterech pierwszych po- 
zycyj rządowego preliminarza dochodów fundu­
szu indemn. Galicji wschodniej, wnosi ich przy­
jęcie bez zmiany; mianowicie:

1. Wpłata kapitałów 3.155 złr. 2. Wpłata 
na renty 033 złr. 3 Odsetki za zwłokę i inne 
dochody 5.355 złr. 4. Odsetki od zakupionych o- 
bligacyj indemnizacyjnych 42.746 zlr.

Co do 5. pozycji dochodów, którą stanowi 
zasiłek od kraju, a którym jest „dodatek inde- 
mnizaeyjny do podatków", komisja budżetowa 
musi przedstawić Wysokiemu sejmowi swoje u- 
wagi, powodujące ją do nczynienia wniosku od­
miennego od projektu rządowego.

Rząd preliminuje ten dodatek indemnizaeyj- 
ny dla funduszu indemn. Galicji Wschodniej w 
sumie 2,177.817 złr. na podstawie rzeczywistego 
dochodu z dodatku indemn. w 1880 r., pobiera­
nego w wysokości 45 ct. do i zjr, podatków 
>aństwowych stałych wra* z dodatkiem ’/a czę­
ści, a bez dodatku nadzwyczajugg0-

Lecz komisja budżetowa zważywszy, że po 
przeprowadzonej reformie podatku gruntowego 
nie istniej0 już tera2 co do tego podatku dawny 
rozdział na należy*0®* zwyczajną, dodatek */* 
części podatku i dodatek nadzwyczajny, przeto, 
ż® ,pr?y tym podatku dodatek indemnizacyjny 
może być wymierzany tylko w stosuuku do ca­
łej naJeżytości podatku.

. Zważy*.82? dalej, że wielkie zawikłania mu­
siałyby wymknąć w Wymiarze i poborze dodat­
ni indemnizacyjnego, gdyby tenże wymierzany i

Ind my 
w tem, oe

2 *  w u , 7 a  J p -  '*>•■

ciw ”1” ”  lob* m , *• pnjJ.
dzie do prteko0^a, jk  nic jui mozn*.
A to poczucie potr*eby refor»y *°*Połt« te »zero- 
ko po krejn. A ZOłt»Wia)ąo dzisiejszy ustrój nie- 
tknięty, i*dn» krajów* wykonaną być nie

Sprawozdawca większości komisji p. G r o s s 
podjął się obowiązku sprawozdawcy, bo wniosek 
większości uważa odpowiedni. Celem wniosku 
tego jest, ńby ud*ielić P°P*5C«. rządowi i aby 
zwrócić uwagę Ha, n&sz® Potrzeby i wskazać

^ Ł o w c a  Sizyjja 0d Pomówień prze-
ciwników. Waioiefc p. Kowalskiego 0 prząjdcie

Po zamknięciu dyskusji przemawiał jeszcze l)0bier*»y oył przy podatku gruntowym według 
p. G o l e j e w s k i  i {odniósł kilka uw»S 0 ut7- luneJz® A 7 ' 
litaryzmie, poczem ustęp ten przyjęto- . a?ywszy wreszcie, że w razie wymiaru

Marszałek nrrerw ał nhradv o godzinie 3. mdemn. w stosunku do całej należyto-
sci Każdego podatku stałego, opłacający podatek 
gruntowy, najuciążliwszy dla ludności wiejskiej, 
1 Podatek ezynszowo-domowy, najuciążliwszy dla 
ludności miejskiej, płacić będą nieco mniąjszy do­
datek indemn.

Marszałek przerwał obrady, 
min. 10, i przeznaczył dalszy cifie 
8. wieczór.
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Posiedzenie zaczęto 0 him.
Następuje dyskusja ® • P* -U. wniosk°W

misji, który jak wift<i0 Przedłożony Je8t
dwojakiej stylizacji-

P. O n y s z k 2 ^ajduje pewną,sprze- 
czność miedzy sprawozdawcy większo­
ści a wnioska^* ,f°Wiedział on, że sprawa re­
formy ieszcz0 n dojrzała, a we wnioskach są 
już zmiany Propono^ane. Po dłuższym j o ­
dzie który mówca tak cicho mówił a właściwi® 
czytał. i e %° n*Wet na ławie stenografów sły­
chać P1.0 był0> oświadcza, iż będzie głosował 
wniosłem mniejszości.,

i . j  Z0r k a w s k i  zapisał ,sl§ do głosu „ 
ogólnej dygkasjj lecz zamknięto ją a jeneralnym 
mówcą wybrany *°sta  ̂ mówca 2 drugiego stron­
nictwa (krakowskie^0), która w skutek kompro-
mlsU z S tr o n n ic tw e m  mówcy (P°stępowem) utwo-
rzyło wniosek większości, 10CZ przemówieniu 
swęm podniósł, myśli zawarte w dawniej
wniesionym wąl0s Û co do reformy administra- 
cyjnej, wypuściwszy z nie? 0 tylko odpowiedzial­
ność namiestnika przed sejmem, ^  skutek tego 
mówca uwa*f ^JPproinis ycn dwóch stronnictw 
Za zerwany, , Wzie głosował przeciw wniosko­
wi więks*0® ’ PoprzestfiJ%c ha uchwalonym już 
punkcie pit,rw®2ym. .

P. O x' *° r y s k 1 Przyznaje że są u nas 
rzeczy P0ŷ 2e°'ijące naprawyj mianowicie co do 
niedostateC2n°ści sił w naĘzych gminach do spra­
wowani9, wszystkich ob°Wiązków co do urządzeń 
powiatowych, w szoze^ómości policji, wreszcie 
co do egzekutywy- W środkach naprawy 
różni? się ob|e części komisji, W  dłuższym wy- 
wodz . usprawiedliwia mówca dlaczego na gmi- 
ny gbiorowe zg0dzio S1S nie może, Wniosek 
mpięjszości wydaje mu. się odpowiedniejszy gdyż 
ni® znosi od raztt istniejących jnż organizmów 
lecz reformie je powoli, tymczasem większość

Z tych powodów wnosi komisja budżetowa: 
aby dodatek indemn. wymierzany był w stosun­
ku do całąj należytości każdego podatku stałego, 
i odpowiedni temu wniosek przedłoży.

Po wtóre, komisja budżetowa zważywszy, ie  
1 ct. dodatku indemn. do 1 złr. całej należyto­
ści podatków stałych wschodniej części Galicji, 
przyniesie dochodu 68.147 złr. 82 ct., proponnie 
aby dodatek indemn. pobierany był w wysokości 
30 ct. od 1 złr. całej należytości wszystkich po­
datków stałych, a tu wnosi:

5. Dodatek indemnizacyjny do podatków złr. 
2,044.434.

6. Dotacja ze skarbu państwa dla funduszu 
indemnizacyjnego Galicji wschodniej 1,499.964 zł.

Przeto suma dochodów fńnduszu ind. Gali­
cji wschodniej z powyższych sześciu pozyeyj do- 
chodów wynosić ma 3,596.287 zł.; gdy żaś ogó} 
wydatków tegoż fundnszu w 1882 r. obracho^a- 
ła wyżej komisja budżetowa na 3,669.215 zł., 
przeto brakowałoby 72.928 zł. Jednak komisja 
budżetowa nie proponuje wyższego dodatku in­
demnizacyjnego ; albowiem pozostał z końcom 
roku 1880 w fuudnszu ind. Gali**!1 wschodniej 
zapas kasowy w sumie 193.262 z którego 
można w takim razie użyć kwotę 72,928 zł, dla 
pokrycia wydatków w 1882 r.

7. Część zapasu kasowe?0 pozostałego z 
końcem 1880 r. 72.928 zł.

Razem więc dochody funduszu ind. dla Ga­
licji wschodniej 3,669.215 *ł- równe z suma wy­
datków na 1882 r.

W projekcie budżetu dla funduszu indemni­
zacyjnego Galicji zachodniej preliminuje r z ą d :

Wydatki: l. Koszta zarządu 15.345 zł.
2. Spłata kapitałów przez losowanie 899-745 „
3. Kwoty wyrównawcze i

a) w kapitale 50 %
b) w rentach BO „



4. Renty dla uprawnionych 
5 Nadzwyczajne wydatki 

Razem wydatki 
Z tych samych powodów

1,154.293
8.000

1.841 zł.
G72 „ 

5.313 „ 
23.89G „ 

803.3G3 „ 
,125.036 „

2,077.483 z i. 
co przy funduszu 

Galicji wschodniej obniża komisja 
Poz. 1) na 12 550 zł.
Poz. 2) na 892.500 zł.
Poz. 4) na 1.139 957 zł.
Ogół wydaików 2.053.557 zł.
Dochody tego funduszu preliminuje komisja 

według tych samych zasad co przy Galicji wscho­
dniej.
1) wpłata kapitałów
2) wpłata rent
3) Odsetki za zwłokę i inne dochody 
41 Odsetki od zakupionych oblig.
5) Dodatek indemnizacyjny
6) Dotacja ze skarbu państwa 1
7) Część zapasu kasowego z roku

1880 93.430 ,
Razem 2,053.557 zł

zgodnii z wydatkami.
Komisja wnosi przeto, aby na pokrycie wy­

datków funduszu indemnizacyjflego Galicji wscho­
dniej i zach iduiej ustanowić dodatek do poda­
tków stałych po 30 centów od każdego złotego 
cełej należytości podatku.

W  projekcie budżetu dla funduszu indemni- 
sacyjnego W. ks. Krakowskiego preliminuje rząd: 

Wydatki:
1. Koszta zarządu , L083 zi'
2. Spłata kapitałów przez losowanie 91 350 „ 
8. Renty dla uprawnionych 94 919 „
4. Nadzwyczajne wydatki 400 „

tylko
Razem
koszta

187.752 zł. 
zarządu naKomisja obniża 

900 złr.
Przeto ogół wydatków fanduszu indemniza- 

cyjnego krakowskiego w r. 1882 187.569 zł.
Dochody funduszu indemnizaoyjuego krakow­

skiego, który nie pobiera zasiłku, czyli nie ma 
dotacji ze skarbu państwa, preliminował rząd w 
przedłożonym sejmowi projekcie Dudżetu, jak na­
stępuje.:

I. Od obowiązanych.
1. Wpłaty kapitałów 1.535 zł.
2. * rent _ 220 „
8. Odsetki za zwłokę i inne dochody 1.381 „

II Własne dochody.
4. Odsetki od zakupionych oblig. ind. 6 092 „

I li  Od kraju.
5. Dodatek indemn. do podatków 178.524 „

Razem 187.752 „
Komisja budżetowa z tych samych powo­

dów co przy funduszach, wnosi poz. 5) w kwo­
cie 166.442 zł. i poz. 6) część zapasu kasowego 
z r. 188O 11 899 zł., więc ogół dochodów na
187.569 zł. tak jak wydatki.

Na pokrycie wydatków tego fanduszu, wno­
si komisja, aby ustanowić w W. ks Krakowskiem 
dodatek do podatków stałych po 20 et od każ­
dego złotego całej należytości podatku.

P. Ma d e j s k i  zapytuje, jakie będzie obcią­
żenie podatku domowego i zarobkowego wsku­
tek tego nowego rozkładu.

P. G o l d m a n n  oświadcza, że to nie będzie 
rcale uciążliwe

P. K o m i s a r z  r z ą d o w y  zwraca uwagę, 
że rząd wymacał na pokrycie wydatków fundu­
szu indem. 32 ct. od każdego złr. tymczasem 
komisja wnosi 30 ct. Okaże się więc z tego nie­
dobór około 160 000 złr.

S p r a w o z d a w c a  oświadcza, że rząd ma 
znaczne zapasy kasowe z r. 1880, które po win 
ne wetarczyć na pokrycie tych niedoborów, 

trzy  głosowaniu przyjęto wnioski komisji.
Poczem zamknął 

godz. 11. wieczór.
marszałek posiedzenie o

Dwudzieste piąte posiedzenie, 
października.

z d. 21.

Izba przychyla się do tegoż i uchwala w 
drugiem czytaniu"ten wniosek bez dyskusji.

Marszałek oznajmia, że delegacje zwołane 
są na czwartak i z tego powodu zamknie sejm 
w poniedziałek na rannem posiedzeniu. W sk ■ 
tek tego odesłano, na wniosek p. Golejewskięgo, 
wszystkie petycje niezalatwione do Wydziału 
krajowego do załatwienia. .

Sprawozdawca komisji bankowej "■ Rusocki 
odczytuje w trzeciem czytaniu powzięte na one- 
gdajszem posiedzeniu uchwały co do założenia 
krajowego zakładu kredyto’ -'ego.

Izba przyjmuje wszystkie te uchwały.
W  skutek tego wniosek p. Rrazma Wolan- 

skiego, postawiony podczas ogólnej dyskusji nad 
bankiem, uznaje się za załata iquy.

Z kolei następuje sprawozdanie komisji bu­
dżetowej w przedmiocie udzielenia jednorazowego 
zasiłku na ukończenie szpitala izraelickiego w 
Krakowie. Sprawozdawca poseł Rappaport.

Komisja wnosi:
Sejm upoważnia Wydział krajowy do gwa­

rantowania i umorzenia z fanduszu krajowego 
pożyczki przez przełożeństwo zboru izraelickiego 
w Krakowie zaciągnąć się mającej w kwocie 
5.000 zł. i do wstawienia pierwszej raty amor­
tyzacyjnej w kwocie 400 zł. do budżetu na rok 
1882. Wniosek ten przyjęto bez dyskusji.

P. Paweł Popiel zdaje sprawę imieniem ko­
misji administracyjnej o wniosku posła Pietru- 
skiego w przedmiocie urządzenia pomieszkała 
dla marszałka krajowego w gmachu sejmowym. 

K< misja wnosi:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby dla 

marszałka krajowego urządził pomieszkanie w

zwalić na gminy, i chce im to tylko ułatwić

35.
pe-

Początek posiedzenia o godzinie 10 min-
Sekretarz p. Czajkowski odczytuje sp4s 

tycyj.
Ludwik Tabiński, nauczyciel, o podwyższe­

nie płacy. _
Towarzystwo rolnicze Brzesko, o ogranicze­

nie wolności dzielenia gruntów.
Kułacz Józef, o zapomogę.
Gmina Kopki, popiera prośbę powyższą.
Klechowicz Antuni, nauczyciel, o zapomogę. 

Jan Patuła, o przyjęte napowrót do zakładu o- 
błąkanych Jana Kowala.

Gmina Kuty, o prawo poboru surowicy.
Rada szkolna w Kutach, o podwyższenie 

płac nauczycielom szkoły tamtejszej.
Rada szkolna w Podhajczykach o organiza­

cję tamtejszej szkoły.
P. C z e r k a w s t i  uzasadnia swój wniosek 

W przedmiocie zaprowadzenia stałej katedry hi- 
storji poLkiej na uniwersytecie lwowskim. Podo­
bna kStedn istnieje już od lat kilkunastu w 
Krakowie. Domagamy się więc tego dla Lwowa 
nie tyle au. wykładania tego co gdzieindziej już 
nabytem było, ale dla umożliwienia badań. Lwów 
kwalifikuje aię do teg„ tak samo jak Kraków, 
jako miejsce, fetuj bvło widownią wielu wieko­
pomnych zdarzeń i miejsce, w którem nagroma­
dzone są w archiwach bogate źródła do badań 
oistoryi nych. Potrzebę takiej katedry pojął rząd 
austrjacki, zaprowadzając we wszystkich uniwer­
sytetach katedry historji austrjackiej. Z powodu 
braku czasu wnosi mówca, aby wniosek ten u- 
smać jako nagły i przystąpić natychmiast do 

ngiego czytania.

duszu dyspozycyjnego ^
bez dyskusji prawie jednogłośnie.

P. Piłat zdaje sprawę w przedmi cie sta­
łego kwaterunku wojsk w kaju.

W przydzielonem komisji administracyjnej 
sprawozdaniu, w przedmiocie statego kwaterun­
ku wijsk, Wydział krajowy wnoś; udzu ame z 
fanduszu krajowego pożyczek na budowę koszar, 
bądź stałych, bądź tymczasowych (Nothka^rnen), 
aby zachęcając tym sposobem do budowania ko­
szar, z jednej strony uchylić t. zw. - ozdzielny 
kwaterunek, najuciążliwszy dla ludności, a ze 
względów wojskowego wykształcenia i karności 
nader niekorzystny, z drugiej strony zaś uwol­
nić gminy mające załogi od kosztownego najmo­
wania domów prywatnych na kosza1 y.

Obok tego nadmienia Wydział krajowy że 
namiestnictwo udzieliło mu do zaopiniowania 
projekt do ustawy o rozkładzie ciężaru y kwate­
runkowych, który to projekt wprowadza dopłaty 
z;.funduszu krajowego do wynagrodzenia płaco­
nego dziennie od stałego kwaterunku zolnierza 
i konia przez skarb wojskowy, ą to dopłaty wy­
noszące l cent dziennie od żołnierza, a pół cen­
ta dziennie od konia.

O ile dopłaty te dostawałyby się gminom 
dostarczającym koszar, byłyby ulgą dla budżetu 
gminnego a pośrednio dla miejscowej ludności, 
ulgą jednak bardzo nieznaczną przy zna< -nem 
obciążeniu funduszu krajowego. O ile zaś do­
płaty te dostawałyby się prywatnym dostarczy­
cielom koszar, byłyby niespodziewanym przyby­
tkiem do korzyści, jakich szukali i jakie znaleźli 
już bez owej dopłaty z fuuduszu krajowego, s«io- 
ro niemając obowiązku dostarczali koszar dla 
wojska, zatem zupełnie nieusprawiedliwionym 
wydatkiem z funduszu krajowego.

Z tych powodów komisja administracyjna 
zgodnie z Wydziałem krajowym oświadcz, się 
przeciw dopłatom kwaterunkowym z funduszu 
krajowego i mniema, że w dzisiejszych okoliczno­
ściach najwłaściwszym sposobem ulżenia ludno­
ści kraju w ponoszeniu qi.gż§jui kwaterunkowego 
będrie udzielanie z funduszu krajów gc bezpro­
centowych pożyczek na budowanie lub adaptację 
kosz&r.

Na podstawie powyższego wywodu komisja 
administracja wnosi: nnn „

I. Sejm przeznacza kwotę 60.000 zł. coro­
cznie przez lat trzy na udzielanie bezprocento­
wych pożyczek, zwrotnych w ciągu najdalej lat 
dwunastu, w celu budowy koszar bądź sta ych, 
bądź tymczasowych, dla pomieszczenia załogi 
wojskowej, stale w kraju konsystującej, lub w 
celu przemiany na takie koszary budynków ma­
jących obecnie inne pizeznaczenie. Pożyczki te 
. 'Hją być udzielane w pierwszym rzędzie gmi­
nom mającym stałe załogi wojskowe, a nastę­
pnie także prywatnym osobom.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do u- 
dzielania pożyczek oznaczonych w ustępie I do 
oznaczenia sposobów zabezpieczenia tychże i do 
postanawiania innych bliższych warunków.

III. Budynki użyte na koszary, lub na ko­
szary tymczasowe, uwalnia się od dodatków kra­
jowych na cały czas tego użytku

P. Z u c k e r przedstawia przebieg tej spra­
wy w sejmie od r. 1879. Komisja budżetowa r- 
1880 wykreśliła kwotę 120.000 złr. na cele kwa­
terunkowe, co też sejm zatwierdził, a to z po­
wodu, że nie chciał przy sposobności rozpraw 
budżetowych uchwalać tak znacznej kwoty bez 
sżczegółowego sprawozdania. Wspomina dalej o 
ankiecie kwaterunkowej, a wreszcie przechodzi 
do propozycji Wydziału krajowego. Mówca od­
wołuje się na przepis ustawy kwateruukowej, we­
dług którego koszt stałego kwaterunku spada 
na kraj, «. przechodowego na gminy. Posłowie 
polscy Rady państwa zgadzali się przy dyskusji 
nad tą ustawą na tę zasadę Tymczasem W y­
dział krajowy a za nim komisja chce ten ciężą

przez udzielanie zaliczek i to zaliczek prawdo­
podobnie bardzo małych, bo kwota G0.000 złr. wy­
starczy zaledwie dla dwóch gmin- Cyframi mów­
ca wykazuje, jak uciążliwym byłby ten obowią­
zek dla gmin, nie zaś jak komisja chce wytłu­
maczyć — korzystny. Zyskają na tem tylko 
niektórzy przedsiębiorcy, ale nie gmina.

Mówca przytacza fakta, że przedsiębiorcy 
prywatni nie chcieli w tych warunkach budować 
koszar. Z tego wynika, że żadua gmina nie w >ź- 
mie pożyczki na takie wątpliwe przedsiębior­
stwo. Mówca jest zdania, że w sprawie tej win­
na wyjść inicjatywa od rządu, zapowiada więc 
do ustępu 1) poprawkę tej treści, żc kredyt 
60 000 złr ma być użyty na zapomogi dla gmn, 
przeciążonych stałym kwaterunkiem, tudzież re­
zolucję do "rządu, aby we właściwej drodze wy­
stąpił z projektami co do wykonywania ustawy 
kwaterunkowej.

P. C h r z a n o w s k i  jest przeciwny wnio­
skom komisji albowiem zanim ta sprawa nie bę­
dzie uregulowana w drodze ustawodawczej, usta­
wa kwaterunkowa dla nas nie będzie p bynaj­
mniej co do tego przepis'1 obowiązującą Uregu­
lowanie tej sprawy powinno być przedmiotem 
ustawy sejmowej. Nie można więc na podstawie 
uchwały wstawiać pozycji do budżetu bez ubli­
żenia ustawodawczej powadze sejmu.

Ponieważ zdaniem mówcy ciężar ten włożo­
ny w całości na kraj jest niesłuszny, należy 
sprawy tej jeszcze nie załatwiać i wnosi rezolu ­
cję do rządu, aby co do słusznego podziału tego 
ciężaru między kraj i państwo, przedłożył odpo­
wiednie wnioski.

P. K r u k o w i c c k i  ja  podstawie wywo­
dów p. Zukra wnosi przejście do porządku dzien­
nego. A zarazem wnosi przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Zukra, będzie zaś 
głosoy I za rezolucją p. Zukra

P. G r o c h o l s k i .  Ustawa kwaterunkowa 
nie przepisuje, aby ciężar kwaterunku pono: ił 
kraj czyli fundusz krajowy, bo do tego ustawa 
państwowa nie ma prawa. Ona postawiła ogól­
ną zasadę, że ciężary te ponoszą kraje, lecz na 
kogo i jak ms byc ten ciężar nałożony, to może 
b  ̂1 przedmiotem ustawy krajowej. Zresztą prze­
pis ten był skierowany ło stosunków z Węgi 
mi, aby im funduszami państwowemi, do któ­
rych dajemy 70 proc. nie budować koszar.

Cłęhar ten włożony na gminy nie musi być 
bardzo przykry, skoro gminy miejskie zwykle tak 
bardzo starają się o wojskowe garnizony. Na cóż 
więc mówić o tern, aby-gminom jeszcze ze strony 
kraju dopłacać. Uzasadnione jest natomiast, żeby 
umoźebnić bućowę koszar, których wiele gmin je ­
szcze nie ma, dawać zaliczki na takie budowy. Zy- 
ska na tem zarząd wojskowy i zyskają ci mie­
szkańcy, którzy dotąd u siebie na kwaterach utrzy­
mywać muszą wojsko i konie.

Zdaniem mówcy pożyczki bezprocentowe za­
chęcą do bndowy jeżeli nie gminy to przynajmniej 
prywatnych, którzy jak to wiemy na tem nie wszę­
dzie tracą.

Sprzeciwia się więc mówca w szystlln  mow 
com a propi o przyjęcie wniosków komisji.

Dyskusja zamknięta.
Z u c k e r  uważa, że o l  r. 1879 sprawa ta 

nie jest urządzona bez winy interesowanych, dla­
tego chce on udzielać pomocy gminom zbyt prze­
ciążonym, aż do uregulowania tego stosunku. Od­
powiada na niektóre uwagi p. Grocholskiego, mia­
nowicie co do zysków wyniknąć mogących dla gmin 
z budowania koszar. Przedsiębiorcy zyskują na bu 
dowie ale tylko tam, gdzie wynajmują koszary nie 
zat-aąaowi wojskeweint tfle gminom, i to za urogie 
pieniądze.

Obstaje więc przy swoich wnioskach, chociaż 
nie spodziewa się aby przyj,te zo tały. Spodziewa 
się, że z dyskusji rząd wyciągnie dla siebie tę kon 
alnzję, że objawi swoje zdanie w' tej sprawie.

P. C z e r k a w s k i  przemawia jako jeneral- 
ny mówca kilku posłów zapisanych do głosu 
przeciw wnioskom komisji. Już w k'misji admi 
nistracyjnej sprzeciwiał się on wnioskowi komi­
sji. Zdaniem mówcy interpretacja przepisu usta­
wy kwaterunkowej, o obowiązku kraju co do 
stałego kwaterunku jest mylna, bo można to tyl 
ko tak rozumieć, ie krą ma ten obowiązek, nie 
gminy

Popiera w zupełności wniosek p. Zr''kra 
Chrzanowskiego, sprzeciwia się zaś wnioskowi 
p. Krukowijckiego.

P. 1 o tis ar z r z ą d o w y .  Interpelacja 
§ . 21. ust kwaterunkowej będzie najsłuszniejsza 
ta, że rozkład kosztów kwaterunkowych we­
wnątrz kraju pozostawiony jest ustawodawstwu 
krajowemu. Ankiecie namiestniczej szło głównie 
o koszary dorywcze, bo stałe zbyt są kosztowne 
a dochód z nich niepewny. Projekt ankiety nie 
został przez Wydz. akceptowany, ale propozycja 
wydała się rządowi na .zie odpowiednia. Rząd 
gotów wystąpić z projektem ustawy, c*cia tyl­
ko na uchwały sejmu i na rezultaty, jakie te u- 
chwały wywrą.

P. P i e t  r u s k i  imieniem Wydziału kraj >- 
wego występuje przeciw argumentacji i wni >- 
skom p. Zukra. W  szczególności co do interpre 
tacji ustawy kwaterunkowej, Rada państwa u 
chwaliła, że ciężar spada na kraje ale nie na 
fundusz krajowy.

n.gadza się mówca z wszystkimi, którzy 
twierdzą że sprawa musi być unormowana usta­
wą krajową. Wniosek komisji jest słuszniejszy, 
bo ta kwota 60.000 złr. nie przepadnie, lecz bę­
dzie inwestjonowana, zaś według propozycji p, 
Zukra rozejdą się bez śladu. Popiera więc wnio­
ski komisji

S p r a w o z d a w c a  przyłącza się do argu­
mentów p. Grocholskiego i Pietruskiego. Podnosi 
tylko, że przeciwnicy komisji powinniby w moc 
istawy kwaterunkowej wnieść bezv 'arunkową do 

płatę ze strony kraju gminom różnicy n ędzy 
kosztem kwaterunku a wynagrodzeniem rządo- 
wem, jeżeli wywnioskownją z ustawy obowiązek 
dla kiaju ponoszenia kosztów. A tego przecież 
nie czynią. Przechodzi potem do sposobu wspo­
magania gmin i uważa, że sposób, proponowany 
przez komisję, jest odp iwiedniejszy i korzyst­
niejszy tak dla gmin jak i dla zarządu wojsko­
wego. Na dowód, że gminy będą zadowolone, 
przytacza mówca kilka przykładów, że gminy 
już dawniej prosiły o pożyczki ns budowę ko­
szar. Przy głosowaniu pizyjęto wnioski komisji, 
tudzież rezolucję p. Chrzanowskiego w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

(Godz. 2. posiedzenie trwa dalej.)

Wiedtó 19 pazaziern.

Fowsteelmy dług gtó- 
■twa (u  100 złr.)

Bałty aut*. w bank. 6 pra.
,  wsrebime i  .

* - «yp»*S0«Ł».Ł4fl.
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Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  „ E r a  k o n s t y t u c y j n a " .  O dziele tem 

. Ks, d’Abancourta pisze J. I. Kraszewski do
Kłosów1* :

„Z  wielu względów nie możemy się o tem dzie­
le, znakomitej według nas wartości, rozpisać zbyt 
szczegółowo, ale je  gorąco polecam, wszystkim tym, 
co Bię historją polityczną współczesną zajmują. Tem 
żywiej ona nas obchodzi, że całe dzieje Galicji od 
roku 1848 w niej znajdujemy, i bardzo umiarko­
waną, trafną charakterystykę osób, które na roz­
wój ich wpływały, począwszy od hr. Gołuchow- 
skiego do dzisiejszego namiestnika 1 byłego mini­
stra, hr. \l£reda Potockiego.

Szczególniej udatne i dosadne są wizerunki 
ceatralistów niemieckicn... potrzeba było, jak pan 
d’Abancourt, żyć w tem i wżyć się w to, aby tak 
żywo, tak treściwie i dobitnie przebieg spraw i 
wszystkie niedostrzeżone odcienia ich pochwycić i 
opowiedzieć.

Dzieje to —  niedokończone, ho ten proces 
przetworzenia się państwa i przeobleczenia w or­
ganizm nowy, —  idąc drogą normalnego rozwoju, 
zawsze być musi stopniowy, powoln a reformy 
nie zdobywają się inaczej, jak  walką dwóch sił, z 
których czosowo jedna lub druga zwycięża.

Cieszyć się właśnie można z tego, żo nie bru­
talna siła rozstryga tu, ale id uje, które z _rańco- 
wych wymagań zchodzą w walce z przeciwnemi do 
rozmiarów, w jakich do rzeczy wistego życia powo- 
łanemi być mogą.

Z  przestarzałej budowy i mechanizmu ułomne­
go, nie sprowadzając ruiny i rozstroju, stworzyć 
nowy porządek rzeczy, na pojęciu prawa oparty, 
wiarą w przyszłość oświecony —  zadaniem jest, 
któremu nie lada siły podołać mogą.

Tu one niespodzianie się znajduję, a raczej w 
oczach naszych wyrabiają i, przechodząc fazy rć 
żne, dochodzą do dojrzałości... Dramt to nie dokoń­
czony, lecz potężny i roznansiętnić mogący widza, 
który nań spogląda...

Autor jest obrońcą hr. Gołuchowskiego w jego 
zawodzie publicznym; s“,dzi go sprawiedliwie z te­
go, co uczynił, nie wchodząc w przemijające czyn­
ności tych wrażenia, które częstokroć Gołuchow- 
skiego w zetknięcia się z nim, niemiłym i niesym- 
patyez ym przedstawiały.

Bardzo dobrą i rozumną radą kończy p. d a -  
bancourt pracę swoję, życząc kraju repi azentantom, 
aby w sejmie i Radzie państwa postępowali „nr 
niwie politycznych i ekonomicznych popisów z całą 
ostrożnością i dokładnem obliczeniem następstw ka­
żdego w tej mierze uczynionego kroku; aby za­
miast postąpić naprzód, nie eefali-się wsteez, przetfe 
natarciem wrogich elementów, czychających, aby 
śmy nierozwagą naszą nastręczyli im sposobność 
do zadania nam klęski**.

W rogie te elementa, o których nówi p. d’A- 
bancourt, tak są nam wrogie, a tek małem powo­
dzeniem naszem rozjątrzone, rzekłbym rozjuszone, 
iż ani prowokacja, ani umyślne drażnienie, ani ża­
den podstęp i zdrada nic ich kosztować nie będą, 
byle cęlu dopięły... Żywioł niemiecki państwa, dłu- 
giemi laty do hegemozii, do panowania bezwzglę­
dnego nawykły, tryumfem ogólnej sprawy niemie­
ckiej upojony, —  z obrażoną dumą detronizowaae- 
go władzcy rwie się przeciwko narodowościom, 
którym nowy organizm przynosi równouprawnienie 
W alka z nim zaledwie jest rozpoczętą. Słyszymj 
go już powołującym się głośno na Państwo Niemie­
ckie, na iateresa. na godność niemieckiej wielkiej 
ojczyny, — grożą cym niemal zdradą Austrji w imię 
niemieckiej sprawy... oznajmuje to walkę zajadłą, 
do której równie sił, jak  rozumu i zimnej krw i 
potrzeba.

względne odmówienie wszelkiego czynszu dzier­
żawnego, jak to manifest proponuje, sprowadzi 
niezgodę w lidze i klęskę.

Wrocław d. 20. października. Umarł popo­
łudniu biskup Foerster w swoim zamku Johan- 
nisberg.

Rzym d 20. października. Opinione, witając 
radośnie zapowiedziane spotkanie króla z cesa­
rzem austrjackim, powiada, że tak Włochy jak 
i Austro-Węgry mają do przestrzegania wiele 
wspólnych interesów. Zarazem wspomina ten 
Izienuik o serdecznem niegdyś spotkaniu au- 
strjackiego cesarza z Wiktorem Emannelem, i 
spodziewa, się, że zapowiedziane spotkanie bę­
dzie miało również serdeczny charakter.

Dublin d. 21. października. Wicekról Irlan- 
dji wydał proKtemację, w której ligę agraryjną 
obwołuje teko przeciy ną prawu i podpadającą 
pod kodeks karny, tudzież oświadcza, że wszel­
kie zwoływane przez nią zebrania będą w razie 
potrzeby przemocą rozpędzane.

Belgrad d. 21 pi az’°mika. Przesilenie ga­
binetowe załatwione. Prezydent ministrów. Piro- 
szanacz, obejmnje ministerstwo s] aw zagranicz­
nych. Radowicz, sprawiedliwości, Mijatowicz finan­
sów, gdyż książę nie przyjął dymisji Mijatowicza.

Dziś, w piątek d, 21. października 1881
Kawaler z fiołkami

(Der Veilchenfresser) 
kemedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 

sera, przekład Józ. C. i J. T.
Jutro, w sobotę dnia 22. października

F A T I P « I O A
opera komiczna w 3 aktaeh pp. Zell i R. Genie, 

muzyka Fr. Souppś’go.

l i m  i i  Nar. i effl HaiMsL
Już dziś nie ulega wątpliwości, iż Włochy 

dążą do zawarcia przymierza z iustrją i Niem­
cami, i że toczą się rokowania w tej sprawie, 
które zakończone być mają zjazdem króla wło­
skiego z austrjackim cesarzem a prawdopod dmie 
i z :esarzem niemieckim, i że zapewne te* zjazu 
pierwej nastąpi, niż zjazd cesarza Austrji z ca 
rem, Ale niepewnem jest, czy Włochv przystę­
pują tylko do aliansu austro-niemieckiego, czy 
Łeż do trójcesarsaiegc przymierza, gdy z niewia­
domo jest, czy to trójcesarskie przymierze jest 
już rzeczą dokonaną, czy też Topiero tentowaną. 
W każdym jeduak razie twierdzić można, że nic 
innego, jak tylko sprawa Wschodnia, sprawa 
przyszłego rozbioru Turcji jest przedmiotem ro­
kowań. Włochy zabezpuczyć by sobie pragnęły 
pewien udział na ewentualność rozbioru Turcji, 
i widzą jedyną drogę ku temu w zbliżeniu się do 
Austrji i Niemiec, a może i do Moskwy.

Wiedeń d. 20. października. Folit. Con. pi­
sze : Dziś przyjmował cesarz w Budapeszcie a i- 
basadora włoskiego, hr. Robillant,' w sprawie 
spotkania się cesarza z królem włoskim. Amba­
sador uda się prawdopodobnie wj dalszą drogę
do Niemiec. , _ ,  , „

Budapeszt d. 20. października. Izba wyższa 
przyjęła adres większości po kilku polemicznych 
uwagach Tiszy w sprawach ek^onucznych.

Sofia d. 20. października- Przybył tu poseł 
rumuński przy dworze greckim , jak mniemają z 
poceniem  prowadzet rokow*ń z rządem buł
garskim wkwestji żeglugi naddunajskiej.

Yorki o m  d. 20. października. Prezydent 
Arthur nakazał w dowód przyjaźni z Anglią i 
Ha okazania czci dla królowej angielskiej, izby 
prz> jubileuszu oswobodzenia stanów Zjednoczo­
nych banderę angielską salwami z dział po­
witano.

Londyn d. 20. października. Katolicki a^cy. 
b ish p  CrAke z Cashal w Irlandji protestuje ^ 
swojej odezwie przeciw manifestowi ligi agraryj. 
nej, a mianowicie przeciw podanej w manifeście 
radzie, ażeby dzierżawcy żadnego czynszu nie 
pła iii, żąd- on owszem utrzymania pierwotnej 
zasady ligi agraryjne; t. j. opłacania słuszneg( 
umiarkowanego czynszu. Mniema on „  ^e bez-

Pnyjtfihail dnia 21. października 1681. 
HOTKL KOSiA : S. br. Brunioki z Zale- 

szczy*. W. Niezabitc aki z Lanek. B. Drohojowskl 
z Ciesiacina. A  Oboraki z Husowa. Ł  Stojowald
z Dyj&menta.
A. Cielecki z Porohowa. J. br. Romaszkan z Ho- 
rodenki.

HOTKL EUROPEJSKI: A. de Kownacki z 
Czernicy. Dr, W. Czajkowski z Przemyśla.

HOTEL ANGIELSKI; M. Sozański z Wofynia.

Pociągi kolejowe.
F o d l i i  i e ( a r a  l « o « i k i o | a .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o od 5 asm. 40 rano pociąg poapi*.

o gods. 9 min. 27 trieoiór, poeiąg eaobewy o 
god 11 min. 20 pned potu dniem mięaumy.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 6 wieei&i, poeiąg 
pospiesssy; o god*. 4. min. 6 rano, pociąg mięaiaa 
o god*. {  ndn. 69 pt poludsib, poeiąg nuęuany.

Z FODWOkOOSYST : na dworsao główny lwowski o ge- 
dsinie 10 min. lOwieesói, pooiąg pospioasny, e genu. 
9 min. 60 rsuo, pooiąg mięamny, o gods. 4 min 12 
po połndmn poeiąg mlęasany.

Z PODWOŁOCZY8K: u  dworsoo w Podaamen < o god* 
3 18 rano i o god*. 8. min. M popoładnia po-

eląg siięssany.
ZS STANISŁAWOWA. na Stryj. ran* o godzinie 8 tad- 

uat 25 wieesór 8 godz. 20 m.
3DCHODZĄ ZE LWOWA:

DO .^RAKOWA: o 'linia 10 min. 50 przed półnoeą 
pooiąg podnieśmy; e o< 4. min. 63 rano poeiąg 
osobowy, « :«u» «  5 minat 9 po połodaia poeiąg
mięsiany.

DO CZBBNIOWTBC s e gods. 8 min. 30 rano, poeiąg pe- 
■piessny, o god*. min. 10 rano, poeiąg mięasaay
o gods. 11 min. lOIw nooy mięuany.

wAw, z Izby handlowej, 21. października.
I. A k a j e  za sztukę.
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galie. Karola Ludwika .  319 — £2 i —
„  Lwowsko-Cz* -niow.-Jass. .  178 —  181 —

Danka hypot. gali., po 200 zł. .  308 50 312 —
„  kredyt, galie. po 200 złr. 258 — 262 —

II L i s t y  s a s t a w s e z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

t;
okras.

Taw, k âd gali?. 8 prot. w. a.
in w jj * r.

:) 5: 51 ® 55
Banku Łyp. gaik 8 pret .
Listy hipoteczni 57* wylosowałaś 

7. 10% prenur

1 0 1  20 10 2  20
96 70 97 70

1.01 20 10 2  20
102 10 103 10

102 80 103 80
Giiis. Zaki. kred. ,,.yśa. 6 prat. 109 75 1C4 25

m . L i i  ty  d ł u żn e  xa 100 nir.
Ogólnego rolnie*, kred. Zakładu 

dla Galieji i Bukowiny 6 pret. 9?  — y4 -  
JY. Ob l i g i  za 100 alr. 

lud aniz ,jie  alieyjskie . 1X) ‘ 5 101 75
Obligacje komun. Zakt. kr. wł. 6% 101 75 104 25
Pożyszka kraj. z r. 1873 p< S pr. 101 
L-^y miasta Krąkoua . 

t, „  Stanisławo?. -
Y. H o 1 o t y,

Dokat holenderski . 
tsuaki

Nspoleondor . . . .
Póiimperjął roayjiki 
Rubsk rc^jrki tiotiy

i; papierowy . 
i 00 -itrei. £i»mieakich
Srebro . .
Knposy w arebra .

20 25 
24 50

5 51 
5 £4 
9 32
9 62 
1 50

103 
22 25 
26 50

5 61 
5 64 
9 42 
9 75 
1 65

1 25% 1 97 % 
57 40 58 20 
99 50 100 60 
99 25 180 25

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 21. października 1881. 

godzina 2 minut 36 popołudniu.
Losy kredytowe 178.50 
Anglo-austr. 155.75 
Kolej Kar. Lud. 321 25 
Kolej Połud. 15,t — 
Kolej Elżbiety 215 50 
Wft Nordostb. 16( 50 
Weg. obi. p. w zi. 96 30 
W eg. kolej zach. 170 50 
Renta w«g. 6 % 1 ' g 7°  
B&nkrereln 140 oO

Wegier. kred. ak.369 50 
Unionabank 146.— 
Nordbahn 238.—
Jolęj Alfóld. 172.50
Kolej Lw.-czer. 179.—
Wied. Comunal. I 31 .__
Galie, indemnii. 101,__
Kolej siedmiog. 111.50 
Losy tureckie 22 .— 
Roz. rubel pap. 126— 
Marki niemiecki — ' —Losy wegior. 122.25

Usposobienie: wzmocnione.
1 iedcń, 91. października 1881 

godzina IG* tinut 40 prsed południem 
Ak^e kredytowe S69 90 Asglo-anstrjaa. 157 30
Kolei Kar. Lud. 321. - Ko’ąj Połudm 152 25
Unicuabask . 147 30 Napoleozdor 9 88
Musyj. baaksatf 1.261/, Ułpofebienie: mdłe

Ł 20 iżdaiornika 
godzina 3 jdzu* 40 po południu;

Roiyja. bank. 21810 kredyt. 68% -
]i9»b«rdy *6150 Galicyjskie 188.11
Kolei Bumuń 62.20 Autr. banka 172 80

Paryzkie i wiedeńskie meble,
nader eleganckie, trwałe i tanie.

Jm, O . A  Ti, F r a n k i ,  stolarze i tapicerzy, 
doż. 183 £ premiow. 11 medalami We Wiedniu, 

Leopoldstaćt, Obere Donanstrasse Nr. 91 ,  neben 
dem Schtillerhofe.

Nasze albnm mebli, niezbędny podręcznik dla 
kupujących meble wszystkich stanów zawiera 900 
ilnstracyj wre-, z cennikieu. Wysyłamy za nadesła­
niem gotór.ką S «łr przekazem franko.
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SAINT - RAPHAEL

PodrAinym, udającym się do
A m ery ki

v fa  G l a t g o w  
parowcem A n d o r  U n i e ,  zgłaszającym 
sic bezpośrednio do mnie, z wykluczeniem 
ajenta, udzielam znacznej zniżki z cen. 
Udzielam także najchętniej każde wyja­
śnienia i wysyłam na żądanie karty kra­

jów  i kolsi żelaznych bezpłatnie.
M . F la t a u ,  tieneral-Beyollmach. 

tigie--, H a m b u r g ,  12. Admiralitats- 
atrasee. 3834 2—?

Śledzie pieczone
wysyła w b; czułkaob pocztowych około 
!io--38 sztuk po 3.60 Km. za zaliczeniem 
dalej świeże bydl/nki w skrzynkach poczt. 
80 szt po 3.’ Ó Rm. za zaliczeniem, tu­
dzież dusfc. węgorze w żelat. 6.50, pie­
czone węgorze 6 00 w beczał, poczt, za 
zaliczeniem. C r o s l in ,  Reg. Bez. Stral 
snnd. S c h m id t  junior.

Marony włoskie
duże 1 kilo 44 ct.

Musztarda kremska
śwież a % flaszki 18 ct.

’/, flaszki 35 ct;, cala 60 ct.
poleca 4146 1—6

Karol Klimowicz
Lwów, ul. Wałowa 1. 11.

Komedie Józefa Blizinskiego

™ w w r, ;.i.jiansuss^ts^msss:srsgssaasr

Ksawery Budkowski f
b. baletmistrz teatrów warszaw- I  
skich rozpoczyna kurs najnow- | 

szych tańców salonocnych, | 
towarzyskich i s o l o  popisowych, |

i oraz k u r s  g ls a n a s t y a l ,  tak w g 
domach prywatnych, jak we wła- 
snem mieszkaniu, w U y n k u  I. l i i .  £ 

I. piętro. 4107 2—? g

■jausuk* X X X X X
Kantor bankowy i komisowy

H a j m a n n  &  M l e f t i t
3810 w e W iedn iu , I X ,  M aria-Theresicnstrasse, n r .  1 1 . 3—12 
poleca się do zalatwiauia zleceń giełdowych p; d Eajrztteloiejszemi warun 
kami.— Procent za prolongatę od zakupionych efektów nader umiarkowany.

Najtańsze źródło
d o  k u p ie n ia n n n  1 wypłacę tsnin, ktohy

U 11 i I n  y  nżywająe RCslera w o
II  / I  dy do ust 1 aębów,

l l l l l l  II I ■ daszka po 85 ct znowci U l i  cierpiał M ból z,bów,
lub na nieznośny odór z ust.

W . Rttalera sy n o w ie c ,
[E. Winckler].

Wiedeń, I. Rcgiemngsgasse Nr. 4.
Prawdziwa do nabycia wc Lwowie w 

>pt. Zygm. Ruckera. 83,8 2 —¥

wszelkich gatunków, znajduje się 
jedynie u 4144 1—4

A. L. Weissa,
s k ł a d  s o l i  we LWOWIE, 

plac Gołuchowskich 1. 12.

medale zasługi ł list pochwalny - * f
c s  ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p i s m .

A p n e in a . Wywabia plamy tłuste z materyj jedwab. jasnokolorowych 25 ct
H e u c o l l n a .  Usuwa plamy pow,tata z pokostu, smoły tłuszcza, farb itp. 

20 i 8') ct.
ł l t l l i n a .  Usuwa plamy pochodzące z wosku i tarb do podłogi 25 ct.
K r a z y l in a .  Materje czarne poplamione i wypłowiałe, prane w odwarze 

brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct.
A o e t ln s .  Usuwa plamy alkaliczne, powstało z ługu, sody, amoniaku i 

moczu 25 ct.
O d a i ln a .  Usuwa plamy powstałe * kurzu, potu, kwasu, tytoniu, mleka, pi­

wa, kawr, czekolady, pleśui, zbntwiałości i ulicznych nieczystości 85 ct.
O fc f ia l iu s . Usuwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct.
J s w e l i n s .  Usuwa plamy powstało z barwinków roślinuyeh na materjacb 

białych, mianowicie owceowo i z wina czerwonego 20 et.
J a n in a .  Usnwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct.
W y s k o k  t e r p e n t y n o w y .  Usuwa plamy olejne, żywiozne i maziowe 25ct.
< łu i la ja .  Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i 

kolorowych 6 ct.
A m s n d i n a .  Usuwa wszystkie plamy powstałe z enkru, owoców, konfimr, 

syropów itp. 25 ct.
M y d ło  ż ó ł c i o w e  do wywabiania plam tłustych, zaBtarzał/cb, kawałek20 c.

Jan Ihnatowicz,
400 1 2—? magister farmacji i chemik sądowy.
Fabryką, we Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice nr. 20.

Badeńskie i Feslawskle

W i n o g r o n a
nraeyjne

najlepszego biało frankońskiego gatunku, 
zapakowane w koszykach pocztowych po 
5 hi!oj rozsyłają za zaliczką 2 zł. 10 ct. 

(koszyk i porto opłatnie).
Kerschbaum &  S toiser

w  K a d e n  p ,  W ie d n ie m .
3710 5 -  lo

do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

kosztuje 1  zŁ
D  o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h :

we Wiedniu L. Brzeżany, w Pradze J. Preissig, w Bernie P. 
Schmidt, w Krakowie Jj F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. SnBski, w Brzozowie A. Mariniowa i Sp„ w Bochni J. Mi 
chuik, w Brzeżanach E. Moerl; w Brzesku J. M. Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhaus Syn , w Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu 
K, Muller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W . Hildner; w Sędzi­
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp., E. Neugebauer, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Domni- 
kowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W. Waldok, w Kołomyi J. Różański, w Zaleszczy­
kach H. Sauocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w Horodence C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E. Frantz. w Brodach W . Ada­
mowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Serecie J. Dempniak.

Do sprzedania
w Żubrzy 3jt mili od Lwowa, 

14 morgów grunta z gospodarskiemi 
zabudowaniami, oraz

cem .er lciH CU ct.
V, rzugnADoDDemect bis Ende 1883 

a. i. 15 Monate, ner 2 fl.
Die Eipedition der 

„Nenen Wiener Modebriefe“ 
Wien, VII, Lindengasse 16. 

lutetu e uberuimmt die 
„ A n n o n c e n  • E x p e d l t i o n s 

M O R 1 Z  S T E R N ,
Wien, I., Wollzeile, Nr. 22.dem warzywnym. 4136 2—3

Bliższa wiadomość plac Halicki, 
liczba 13, I. piętro.

Tanie zegarki.
Wynyłam za pobraniem i zwracam w 
razie, gdyby się zegarek niepo- 
iobal pieniądze—każde tedy za 

> fim ó w ie n ie  nie jest hazardowne. 
C ylin d er z werkiem niklowym z łań-| 

cn.ziiem, dawniej zł. 12, teraż zł. 5.25. 
A nker z irebra niklowego z łańcuiz- 

kńm, dawniej zł. 10, teraz zł. ‘7,25. 
F raw di. srebrn y  a n k er z werkiem 

patent i łańc. daw. zł. 26 ter. zł. 11.25 
Srebrny rem onter Waaington z łań 

ctuzkiem dawn. zł. 80, teraz zł. 15. 
Z ło ty  zegarek  d a n s k i  dawn. zł.

40, teraz zł 20 z łańcuszkiem.
Z ło te  remontery dawniej 100 złr., 

teraz zł. 40, Gwarancja 5-letnia.
Ph. From m , Uhrenfabrlkant
HotteBthnrmatraue, gegenilber der Woll- 
8733 zcile, we Wiedniu. 2—6

T A t l O & A

swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  d o  s p o ż y w a n ia  p r* e *  cielestlns. ’ Choroby krzyża, pęcherza
lu d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej,’ żwiru w moczuj podagry, cukrzyoy (diabe- 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prąwdziwą Tapioka brazylijską tis) wydzielania białka w moczu. 
czysta i naturalna w niczem nie psuje bynajmniej smaku i- , , , /Ti * 7 x S 7~ i i zwiruwmoozu, dna, cukrzyoy i białka wrosołu, am mleka. Tapioka zaś podraoiana zmienia % psuje smak pły- moczu.
nów, robi je nieprztjjsmnemi. £636 2-26 ! Żądać należy, aby nazwisko tró-

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy dla snajdoioało się na kapslach. 
prawdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. Dostać możua we Lwowie w aptece p.

Jedyne składy prawdsiwoj Tapioki Gro a l ta znajdują się wo Lwowie u p. Piotra Mikolazch i E. Meudroohowltz i u 
K. M bolascba t w magazynie korzennym p Sc. Markiewicza. p. Goldbanm 86:4 8 —22

we Lwowie ulica Hetmańska
poleca

o b o k  istniejącego już od lat 2 & c i U
domu komisowego9 spedycyjnego i asekuracyjnego

ta k ż e  n o w o  u r z ą d z o n y

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba- 
wienniej działąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w  stosowną
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : "  v  y ?

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

E x p o r t . : Cie Propre du Yin deSt-Raphael, a Yalence (Dróme), France.
 W handlu Stanisława Mackiewicza we Tiwowie.

jS C. k, uprz. gal. akcyjny m

| BANK HIPOTECZNY f
I we Lwowie i

w y d a je  ^ !
1 od dnia ;t, stycznia 1883 począwszy 1

Kantor wymiany,Uwagi godne.
Netto <V:o kl. tr^ndjy jesie. fran. zł. 3.20 

,  48/[o ■ k»wy Ceyl. 1. 1 ,  a 8.90
* 4®/i« * w fl i  1 i  n 8.40
n 4 /jo 9 9 Jawa n u » 8.20
* ” ■” J li” T ”  ̂ ” ” '̂rT! n 4 ho „ migdnłów I. „ ,  <i.20 |
,  44/ l0 ,  miodu żółtego „ B 2.36 j
„ 47,0 „ rodzynk. b. pe«t. „ „ 3.70

Brut. 4710 ,  „ org. fa». ,  „ 8.-<0
.  6 - sardynek ros. 1.1 „ „ 2.65
» 3 „ „ , , 2 ,  ,  2.55 *

Netto 47, „ słoniny wędz. I ,  „ 4.201 
„ 27,0 ,  smalcu I „ „ 8.85 1
„ 1 „ fig sułtańskieb „ ,  —.74 ‘
n 1 n ,  wiaukowych B .  —.321

Daktyle ś wieże dopiero w listopadzie będą ) 
wysyłane. 4118 2 —10 1

Tom asz G urow icz 1
Budapesrt. '

Z a t v a r d x « B l a
zapobiega się i leczy przez użycie 

F io łek  raóiinaych CAUVA!NA
Przepisyrrane prsez lekarzy francuskich 

i sagranicsnyoh od lat S0 zawsze a wiel- ! 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się i 
wyłączni* s roślin, nie sprawiają rznięci 
tni kolek i mogą się niywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spr* 
wująey przeczyszczenie. Metody oiyoU « 
polskim języku. W Faryin p. Behaut, rn- 
8t. Qneutin 94. Wymagać należy aby 
pigułki Csnraina znajdowały się we flako 
nkach, włożonych w pudelka kartonowe, 
•żeby na każde] pigułce znajdował sic na 
pis Oaswołw. 8628 41—"

W Paryżu p. Dcbaut, Haub. rue 8t. Denis 
Dostać można wc L w o w i .  w aptece

k t ó r y  k a p u j e  1 s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r ^ o ś c io w c  1 m o n e t y  p o d
w a r u n k a m i  n a j p r z y s t ę P * 1*e J s ,!y iM i.

Wymiana k u p o n ó w , uzyskanie nowych a rk u szy  k u p o n o w y c h ,  e w i ­
d e n c ja  c ią g n ie ń  -wszystkich losów itd.

Wszystkie polecenia Z p r o w in c j i  wykonują się po kursie dziennym 
bez doliczenia prowizji. 4130 8-7

M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Jedynie prawdziwe,
Jożeii na każiiem pudełku znajduje się na otykeeie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od iio lat zawsze a najlepszym skutkiem uly- 
ą»ane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  

J ry  _  ,$31 i przeciw z w i c h n i ę t e m u  t r a w ie n ia ,  (brak
7VT /  apetytu, zatwardzenie i t. 0 .) przeciw Isd n g e -

"* k - W l ł l  f  f  J l s t i o m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m o r o l d a l -
A. F . .J n y m , Bzozególnis zsleuone osobom, zatrudnionym

W jA  w jF  >  l iĘ  fitty zajęciu siedzącam
mbr C-i Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena epieczętowanego pudelka oryginalnego 1 alr. w. a.

3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

, S j "Wszystkie znajdujące się jeszcze w  obiegu 4 1/* Pr0* M  
jS  centowe Asygnaty kasowe z 60-dmowem wypowiedze- ^
5  niem, będą oprocentowane od dnia 1. m a ^ ca  1881 $  

i począwszy tylko po 4°/0 z zatrzymaniem dotychczaso- i
jH wego terminu wypowiedzenia. ^

Lwów 1. stycznia 1881.
6  Dyrekcja. S
X  (Przedruk nie będzie opłaconyj. 8983 8—¥

W *  V t i e 1 k n  j t n w Ę j i i  * " © 1
1400 sztuk jedwabnych chustek damskich i męskich, gładko

farbowanych w dowolnych odcieniach po • po zł. — .75
3000 sztuk gładkich jedwabnych męzkich cachenez „ „ 1.10
2500 „ różnokolorowych wielkich męzkich cachenez „ „ 1.50
1800 > »  ,, i  najlp. „ n 2,10
5000 a damskich cachenez, czysto jedw. naja. wzorów „ „ 1.60

Z d u m i e w a j ą c o  t a n i o !  Z a  p o ł o w ę  c e n y !  S p o s o b n o ś ć  k u p n a !  
10000 sztuk keronek Cróme-Breton, 4 cmt. azer. w najpię­

kniejszych deseniach, do prenia, szanka 11 metrów „ w —.80 
Zlecenia sałatwiają aię najlepiej i najrychlej za zaliczeniem.

Seidewaaren-Fabriks-Niederlaee
Adre* : 8 C H U B E K T I I ,

8797 2 —8 Wiedeń, I, Rothgasae, nr. 15, Parterre & I piętro.

w Krakowie w aptekach p 
ozyńikiłgc i W. Bedyka; w i 
w apt. dr, Mankiewicsaj w £ 
mt ep U. Kullak i Franzosa.

c. k. nadworny maszynista 
W ie d e ń , T l i .  K a ls e r s t r a s ie  71 ,

poleca dla salonów i eleganckich pomieszkać swoje w różnych kolo- 
raeb emaliowane i udekorowane

najwytworniejszem wykończeniu po miemyeh Cenach, jak nąjnow- 
szy swój własny wynalazek.

Zlecenia z prowincji załatwiają aię najspieszniej za pobraniem. 
BUiaie dhlnteienin podają ilustrowane oenniki. 8876II 6—8

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K . Groman, Z drukarni „Gazety Narodowej.”Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.


